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Dom Pogarszający Samopoczucie
Pod takim tytułem 
dotarł do naszej re-
dakcji list, w którym 
autor zarzuca no-
wej dyrekcji wiele 
n ieprawid łowości . 
Dyrektorka Domu 
Pomocy Społecznej 
stanowczo odrzu-
ca wszelkie zarzuty, 
sprawujący nadzór 
nad placówką sta-
rosta jest zadowo-
lony z prowadzenia 
domu, jednak były 

pracownik DPS-u po-
twierdza część faktów 
zawartych w liście.

Jadwiga Kosidło została dyrek-
torką DPS-u niespełna trzy mie-
siące temu. Zarządza placówką 
opiekująca się 60 pensjonariuszami, 
a w domu zatrudnionych jest 39 osób.
W liście autor wytyka nowej dy-
rekcji sporo nieprawidłowości. 
Twierdzi, że pracownikom placówki 
przybyło „mnóstwo nowych i 
bzdurnych obowiązków”, po-
nadto zarzuca dyrektorce, że ta 
niezdrowo interesuje się dosłownie 
wszystkim.
- Dyrekcja chce być dosłownie 
wszędzie - twierdzi niepodpisa-
ny „z obawy przed panią dyrektor 
nn”. - Przy karmieniu, wśród 

prywatnych spraw, nawet przy 
łożu śmierci. Następuje pełna 
inwigilacja. Pani dyrektor wcho-
dzi do pokojów podopiecznych 
bez pukania, łamiąc tym samym 
prawo do intymności i godne-
go traktowania. Starość nie lubi 
zmian i dezorganizacji, nie znosi 
dyrygowania ani wścibstwa. Zo-
stał wprowadzony zakaz opusz-
czania domu, które stanowi 
ograniczenie wolności podopiecz-
nych. A to wszystko odbywa się 
w atmosferze zastraszenia i bez 
żadnej dyskusji.
Jeszcze przed otrzymaniem tego 
listu dotarł do nas były pracow-
nik DPS-u, który podał swoje 
nazwisko do wiadomości redak-
cji, lecz chce zachować anonimo-
wość. Stanowczo zaprzecza jakoby 
to on był autorem listu, lecz w kil-
ku punktach potwierdza posta-

wione w piśmie zarzuty i dodaje 
również swoje.
- Nic w domu nie może się odby-
wać bez obecności, wiedzy i zgo-
dy pani dyrektor - twierdzi były 
pracownik DPS-u. – Zapropono-
wałem, aby korzystać nie tylko z 
powiatowych dotacji, lecz także 
pozyskiwać środki na zewnątrz, 
lecz to nie interesowało pani dy-
rektor. Ponadto uważam, że wiele 
środków jest marnowanych, a w 
kilku przypadkach można zarzu-
cić pani dyrektor niegospodarność.
Oczywiście Jadwiga Kosidło od-
rzuca wszelkie oskarżenia i zapew-
nia, że w podległej jej placówce 

wszystko odbywa się zgodnie z 
obowiązującym przepisami, a za-
rzuty to bezczelne kłamstwa. 
Również starosta, który sprawu-
je funkcje kontrolną na DPS-em 
jest zadowolony z pracy pani 
dyrektor, a kontrola jaką zarządził 
nie wykazała nieprawidłowości.
- Dotychczasowe obowiązki pra-
cownicy wypełniali sumien-
nie, lecz byłam wręcz zmuszona 
wprowadzić pewne nowe pro-
cedury, ponieważ zwyczajnie 
ich tu nie było - mówiła Jadwiga 
Kosidło.

Dokończenie na str. 2



- To, co było wymagane ustawą i roz-
porządzeniami oraz wynikami kon-
troli zostało wprowadzone i być może 
przybyło niektórym nieco więcej pra-
cy. Co do zakazu opuszczania domu, 
takowy nie został wprowadzony, lecz 
istnieją pewne zasady i podopieczni 
winni ich przestrzegać. 
Chodzi tu przede wszystkim o pod-
opiecznych wracających wieczorem 
będąc pod wpływem 
alkoholu. Niestety wtedy niektórzy 
przysparzają personelowi problemów. 
To, że jestem dosłownie wszędzie i 
wszystko obserwuję, traktuję nie jako 
zarzut lecz pochwałę. Siedząc za biur-
kiem nie będę znała problemów, z 
jakimi borykają się podopieczni i pra-
cownicy, i nie będę ich rozwiązywać. 
Przyznaję, że jestem w wielu miej-
scach i dla pracowników jest to nowa 
sytuacja, lecz aby poznać ich pracę i ją 
ocenić, muszę widzieć, co robią. Jeżeli 
chodzi o niegospodarność, ten zarzut 
podniósł pan, który pracował, a wła-
ściwie przebywał na stażu raptem 13 
dni. Więc chyba można stwierdzić, 
że przez tak krótki okres niewiele do-
wiedział się o funkcjonowaniu naszej 
placówki.- Pani dyrektor jeszcze nie 
zdążyła zacząć pracy, a już otrzymy-
wałem anonimy - powiedział starosta 
Bogdan Wankiewicz. - Merytoryczny 
nadzór nad działalnością DPS-u pro-
wadzi PCPR i pracownicy tej instytucji 
przeprowadzili kontrolę. Nie stwier-
dzono żadnych większych uchybień. 
Niepotrzebnie wokół domu wytwo-
rzyła się taka nieprzyjemna atmosfera, 
ponieważ źle to wpływa na pracowni-

ków, kierownictwo i przede wszystkim 
na pensjonariuszy. Po przeanalizowa-
niu tego anonimu, który również do 
mnie dotarł, a który, jak sądzę, uwa-
żam pisał ktoś zatrudniony w DPS-ie, 
doszedłem do wniosku, że nic w liście 
nie jest zgodne z prawdą. Pracownicy 
nie powinni się czuć w jakikolwiek 
sposób zagrożeni. Są to sprawdzeniu 
ludzie, pracujący w domu po kilka-
naście i więcej lat, posiadający wielką 
wiedzę i oddani podopiecznym. Uwa-
żam, że kierownictwo, załoga i pod-
opieczni muszą się starać, aby stworzyć 
przyjazną atmosferę. Ze swojej strony 
będę się przyglądał funkcjonowaniu 
placówki, jednak na dzień dzisiejszy 
nie mam żadnych zastrzeżeń do pracy 
pani dyrektor.W sprawie tego listu na 
spotkaniu bez obecności pani dyrektor 
wypowiadali się również 
pracownicy DPS-u. Nie potwierdzają 
żadnego z zarzutów i proszą o umoż-
liwienie im spokojnego wykonywania 
swoich obowiązków.- Rozumiemy, że 
nowa pani dyrektor wprowadza swoje 
zmiany, jednak wszystko odbywa się w 
ramach przepisów - zgodnie twierdzi-
li pracownicy DPS-u. - Pani dyrektor 
musi dobrze poznać placówkę, pra-
cowników i pensjonariuszy, a my mu-
simy dobrze poznać panią dyrektor. To 
wymaga czasu i na pewno nie obywa 
się bez drobnych nieporozumień. Na-
sza praca jest odpowiedzialna, wyma-
ga skupienia i dlatego prosimy, abyśmy 
mogli pracować w spokoju.

piotr
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PiS da

FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)

Dom 
Pogarszający Samopoczucie

Jeszcze nikomu nie udało 
się wszystkich zadowolić, 
tak jest i tym razem, jeśli 
przyjrzymy się scenie po-
litycznej. Po raz kolejny 
sprawdziły się moje sło-
wa, że demokracja 
nie jest dobra. Kto teraz 
zaprzeczy? 

Największym błędem sceptyków 
w stosunku do partii rządzącej jest 
ciągłe krytykowanie, a przecież 
jeszcze nie minęło tyle czasu, by 
oceniać obiektywnie. Przecież oni 
chcą dobrze.
A my musimy dążyć w stronę do-
bra i porządnie szydełkować. Po-
dział na lepszych i gorszych, nie 
powinien być niepokojący, bo w 
końcu zostaną tylko ci LEPSI i o 
to chyba chodzi, aby wszyscy byli 
najlepsi.
Może i zabrano trochę niezależno-
ści władzy sądowniczej, gdy przyj-
rzymy się ruchom związanym z 
trybunałem. Są faktycznie zakusy 

na zabranie nieco wolności słowa 
w mediach, czemu wtóruje  po-
słanka Krystyna Pawłowicz, której 
marzą się czasy mediów scentra-
lizowanych i jałowej propagandy. 
Głodna jest posłanka władzy abso-
lutnej, bo wciąż powtarza „mniam 
mniam”. Tak na marginesie, to jeśli 
komuś ta pani przypadła do gu-
stu, to jest bezdzietna i niezamęż-
na. Ale czy to ma wpływ na taki 
sposób bycia? W tym przypadku 
chyba tak. Wracając jednak do za-
bierania, to pragnę zauważyć, że 
chodzi tu o pewną logikę, którą ja 
osobiście doceniam. Jeżeli coś się 
chce dać  (a obietnic było bardzo 
dużo), to najpierw trzeba zabrać. 
Bilans jest bilansem. Tak działał 
Robin Hood, czy Janosik i ludzie 
ich za to kochali. 
Miłości zabrakło natomiast rad-
nym wałeckim na ostatniej sesji. 
Obietnice wyborcze pani bur-
mistrz nie będą zrealizowane, nie 
ma na kogo zarzucić tak wysokie-
go zadłużenia miasta, a pomysły 

burmistrza zostały storpedowane 
i poszły na dno przy wzajemnej 
pyskówce na poziomie. Budżet nie 
został uchwalony w takim stanie 
jak zakładano, a wszystko przez to, 
że przy tworzeniu projektu organ 
wykonawczy zapomniał porozu-
mieć się z organem uchwałodaw-
czym. 
Skąd taka zachłanność na rację? 
Odpowiedź jest prosta - tutaj także 
winna jest demokracja. Czy masz 
większość czy mniejszość zawsze 
może być źle. 
W podsumowaniu to, co najważ-
niejsze, że ktoś (i z Warszawy i 
z Wałcza) coś chce dać i z tego 
powodu się radujmy. Skromnym 
przykładem może być choćby je-
den z radnych, który nie jest z PiS, 
a  dla mieszkańców już zorgani-
zował koncert noworoczny, który 
cieszył się sporą frekwencją. Kto 
następny coś da?

Dokończenie ze str. 1Kradli sprzęt wędkarski
Wałeccy policjanci za-
trzymali dwóch mło-
dych mężczyzn, którzy 
dokonali szeregu wła-
mań na terenie gminy 
Wałcz. 17-latek i rok 
młodszy kolega przy-
właszczyli sobie głów-
nie sprzęt wędkarski. 

Do jednostki zgłosił się pokrzyw-
dzony mieszkaniec gminy Wałcz, 

który złożył zawiadomienie o po-
pełnieniu przestępstwa. Z zawia-
domienia wynikało, że sprawcy 
dokonali  włamania  do garażu, 
skąd  wynieśli głównie sprzęt 
wędkarski. Policjanci zajmujący 
się tym postępowaniem ustalili, 
że sprawcy włamali się także do 
kilku innych pomieszczeń go-
spodarczych na terenie gminy i 
przywłaszczyli sprzęt wędkarski. 
W wyniku intensywnie podjętych  
działań funkcjonariusze ustalili, że  
sprawcami, którzy nocą dokonali  
pięciu kradzieży z włamaniem do 

garażu i pomieszczeń gospodar-
czych, są 17 i 16-latek. Mężczyźni 
podzielili się skradzionym mie-
niem, które trzymali w miejscu 
zamieszkania. Funkcjonariusze w 
większości odzyskali skradziony 
sprzęt.
16- latek za popełnione czyny ka-
ralne odpowie przed Sądem Ro-
dzinnym, natomiast 17-latkowi za 
popełnione czyny według kodeksu 
karnego grozi kara pozbawienia 
wolności do 10 lat.
Oprac. AK
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Kto podpalił samochód policjantce?
4 stycznia w nocy 
ok. godz. 1.50 na 
os. Dolne Miasto 
ktoś prawdopodob-
nie celowo podpalił 
samochód osobo-

wy. Sprawcy cią-
gle szuka policja.

Do zdarzenia doszło przed blo-
kiem nr 24. Właścicielem spalone-
go renault scenic jest mieszkaniec 
Wałcza, ale jak się nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy auto użytkowa-

ła  córka pokrzywdzonego, która 
jest… policjantką z Wydziału Ru-
chu Drogowego miejscowej poli-
cji. Wydaje się, że podpalenie było 
celowe, bo zanim samochód zaczął 
płonąć  - jak udało nam się nieofi-
cjalnie ustalić - ktoś wybił w nim 
szybę i prawdopodobnie wrzucił 
do środka coś łatwopalnego. W 
komendzie przy ul. Kościuszki 33 
mundurowi są bardzo oszczęd-
ni w udzielaniu informacji.
- Dla dobra dochodzenia nie mo-
żemy na razie za wiele powiedzieć 
ani przedstawiać żadnych hipotez. 
Prowadzimy intensywne działania 
w tej sprawie - podkreśla sierż. szt. 
Beata Budzyń  z Komendy Powia-
towej Policji w Wałczu. - Nie wy-
kluczamy podpalenia. Przyczynę 
ustali biegły, którego powołaliśmy.
Straty oszacowano na 5 tys. zł (re-
nault spłonął niemal doszczętnie). 
Przy „okazji” nadpaleniu (przedni 

zderzak i prawy kierunkowskaz) 
uległ obok zaparkowany opel 
vectra. Tę stratę oszacowano na 
300 zł.
Akcja gaszenia, w której bra-
ło udział 7 strażaków i 2 pojaz-
dy gaśnicze, trwała 37 minut.
Samochód palił się na także 
na ulicy Uroczej (osiedle Ra-

duń). Spaleniu uległ przód opla 
tigry wraz z komorą silnika. 
Przyczyną zdarzenia był sa-
mozapłon. Policja nie prowa-
dzi w tej sprawie postępowania. 
mk
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[71/6/72] Wynajmę sklep na ul. 
Kilińszczaków. 

Tel. 67-258-26-84

[69/2/63] Działka budowlana z warun-

kami do zabudowy w Przybkowie 1585 

m2 . Cena 125 tyś zł. 

Tel. +44 7864247419 lub 672580396

[69/1/63] Szukam ziemi do dzierżawy/ 

najmu. Może być ugor. Powierzchnia od 

1 do 2 ha w okolicy Wałcza. 

Tel.502-859-335

[75/8/100] Kupię mieszkanie do 40 

m2. Tel. 604-328-544

[76/4/50] Sprzedam lub zamienię na 

parter mieszkanie 4-pokojowe. 

Tel. 692-748-176

[70/12/66] Sprzedam dwa mieszkania.

Jedno bezczynszowe,własnościowe.

Drugie bezczynszowe, po częściowym 

remoncie. Tel. 67-387-32-17, 

kom. 608-79-72-24

[63/12/39] Sprzedam działki budowla-

ne. Różewo.Tel. 507-136-469

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w Wał-

czu ul. Żeromskiego 18. Cena do nego-

cjacji.  Tel. 604-966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, 

Wałcz, Zatorze II, 2 pok., IIp. po kapital-

nym remoncie. Tel. 609-157-715

[69/1/60] SPRZEDAM duży, ładny 

dom w Wałczu na ul. 3-go maja. 

Tel. 602-515-258

[70/1/70] Sprzedam mieszkanie 

52m2, w kamienicy. 

Tel. 502-440-489

[76/10/102] Mieszkanie na Dolnym 

Miescie, 70 m2, (3 pokoje), z wido-

kiem na jezioro. Cena 165 tyy

[73/4/81] Wynajmę lokal handlowy w 

Mirosławcu. Pow. 42,5 m2 w centrum 

miasta. Tel. 600-529-003[

72/3/74] TBS Spólka Wałcz-mieszkania 

od wynajmu do właśności. 

Tel. 509-584-369

[73/4/81] Pokój do wynajęcia dla 1-2 

osób. Wałcz- Zatorze (tanio). 

Tel. 501-826-078

[73/80/81] Sprzedam tanio mieszkanie 

własnościowe, bezczynszowe 63m2, 

do remontu. Tel. 535-982-790

[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio 

mieszkanie na ul. Aleji Tysiąclecia, 

2 pokoje ,44 m2. Tel.724-837-911

RÓŻNE: 

[60/6/15] Prace remontowe, malowa-

nie,szpachlowanie bezpyłowe, regip-

sy, płytki, panele i inne. 

Tel. 668-151-945

[71/5/72] SUPER OKAZJA! Pożyczka 

za darmo, minimum formalności. 

Tel. 508-593-834

[68/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE 

„Dana”.Tel. 695-06-20-20

[68/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 

Nauka, korepetycje, niemiecki dla 

opiekunek, tłumaczenia zwykłe. 

Tel. 726-173-057

[72/6/75] Remonty, wykańczanie 

mieszkań. Tel. 739-531-694

[74/2/88] Szukasz Mikołaja na Wigilię

-ZADZWOŃ. Tel. 729-655-420

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komu-

nikacyjnemu, pomożemy Ci uzyskać 

odszkodowanie od sprawcy wypadku. 

Zadzwoń Tel. 725-186-854

[70/2/68] Sprzedam wózek inwalidzki 

elektryczny. Tel. 661-116-521

[72/1/77] Szybkie i wygodne pożyczki. 

Przejrzyste zasady, raty łatwe do spła-

ty Tel. 500-600-370. Optima Sp. z o.o. 

KRS0000355315

[ 76/1/101] Tania kwiaciarnia na 

ul. Dworcowej 2

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 7 stycznia 2016

[76/8/17]  
Pracuj legalnie w Niemczech jako 
opiekunka seniorów. Nie znasz 
niemieckiego? Promedica24 pro-
wadzi zapisy na kurs od podstaw. 
Po kursie praca gwarantowana. 
Dzwoń 514 781 838.

[60/4/18]  Firma budowlana poszu-
kuje doświadczonych pracowni-
ków w pracach remontowych. Tel. 
730-594-695
mail: budowalcz@gmail.com

[60\12\28] Poszukuję pracownika 
do gospodarstwa rolnego. Czas 
pracy nielimitowany. CZŁOPA. 
Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTAWI-
CIELI  w Wałczu. Atrakcyjna pro-
wizja, praca dodatkowa, 
również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Zatrudnię kierowcę- mechanika 
z prawem jazdy kat. C 
Tel. 509-968-864 

W związku z rozwojem Firmy 
Transportowej Międzynarodowy 
Transport Drogowy Jerzak Trans 
, poszukujemy osoby na stanowi-
sko :
kierowcy w ruchu międzynarodo-
wym  kategoria C+E
Mile widziane doświadczenie .
Kontakt: 662 333 758

[76/4/100] Zatrudnię kierowcę 
kat. C. Praca na miejscu. 
Mile widziany rencista. 
Tel. 507-466-071

[74/4/89] Zatrudnię sprzedaw-
cę w stacji paliw MOYA. Po-
dania proszę składać - MOYA 
przy ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

[73/2/80] Hurtownia Spożywczo
-Nabiałowa DALMAR zatrudni 
mężczyznę w charakterze maga-
zyniera (prawo jazdy kat. B). 
CV ul. Kołobrzeska 13

[76/2/103] Firma MOTO-AR-
MIA Sp. z o.o. w Wałczu 
poszukuje do pracy na sta-
nowisko magazynier. Wy-
magana znajomość branży 
militarnej oraz prawo jazdy. 
Tel. 604 275 522.

[76/2/104] Firma MOTO-AR-
MIA Sp. z o.o. w Wałczu poszu-
kuje do pracy na stanowisko 
elektryka pojazdów militarnych. 
Tel. 604 275 522.

[76/2/105] Firma PROFIT-Nieru-
chomości w Wałczu poszukuje do 
pracy przy odśnieżaniu terenów 
zewnętrznych, wymagane prawo 
jazdy. Tel. 604 275 522.
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Wojewódzki Sąd Admi-
nistracyjny w Szcze-
cinie unieważnił 30 
grudnia uchwałę Rady 
Miejskiej w Tucznie 
w sprawie wyrażenia 
zgody na rozwiązanie 
stosunku pracy z ów-
czesnym radnym Krzysz-
tofem Mikołajczykiem.

Przypomnijmy, że na sesji Rady 
Miejskiej 25 maja ubiegłego roku 
dyrektor Zespołu Szkół im. We-
dlów-Tuczyńskich w Tucznie Iza-
bela Krajnik złożyła wniosek o 
wyrażenie zgody na rozwiązanie 
stosunku pracy z K. Mikołajczy-
kiem z powodu braku godzin. Uza-
sadniała to m.in. zmianami organi-
zacyjnymi. Podkreślała, że decyzja 
nie ma związku z wykonywaniem 
mandatu radnego. Innego zdania 
był K. Mikołajczyk, który nigdy 
nie krył swojej antypatii do burmi-
strza Tuczna Krzysztofa Hary i su-
gerował, że zwolnienie go z pracy 
to decyzja właśnie burmistrza, któ-
ry wywierał naciski na I. Krajnik. 
Kilka dni później K. Mikołajczyk 
złożył mandat radnego, argumen-
tując m.in, że „To, co spotkało 
mnie i moją rodzinę w związku 
ze sprawowaniem mandatu rad-
nego zawdzięczam panu Harze 
i radnym, którzy nie zrozumieli 
moich intencji i nie udzielili mi 
potrzebnego wsparcia. Sam pan 
Hara pokazał, że jest najbardziej 
nieudolnym burmistrzem w hi-
storii gminy Tuczno”. Następnie 

K. Mikołajczyk uchwałę w sprawie 
wyrażenia zgody na zwolnienie go 
z pracy zaskarżył do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego 
w Szczecinie, a od negatywnej 
opinii na temat swojej pracy od-
wołał się do Kuratorium Oświaty. 
10 grudnia ubiegłego roku Sąd 
Rejonowy w Szczecinku ogłosił 
wyrok w sprawie K. Mikołajczyka, 
zgodnie z którym został on przy-
wrócony do pracy w pełnym wy-
miarze czasu pracy. Dyrektor ZS 
im. Wedlów-Tuczyńskich I. Kraj-
nik zapowiedziała, że będzie się 
od wyroku odwoływać, ponieważ 
- jak mówi - liczba dzieci się nie 
zwiększyła i godzin dla przywró-
conego nauczyciela nadal nie ma. 
Komentując wyrok WSA 
K. Mikołajczyk pisze:
- Sąd podzielił wszystkie moje 
argumenty zawarte we wniosku. 
Podkreślić  należy, że to już trze-
cia instancja, obok Kuratorium 
Oświaty w Szczecinie i Sądu Pra-
cy w Szczecinku, która potwierdza 
bezprawność działań pani Krajnik, 
burmistrza i jego radnych, wska-
zując jednocześnie ich miejsce w 
szeregu - cieszy się K. Mikołajczyk. 
Przypomnijmy, że 10 stycznia 
do Rady Miejskiej w Tucznie od-
będą się wybory uzupełniające. 
Kandydatkami w miejsce K. Mi-
kołajczyka są: Lucyna Kowalska 
zgłoszona przez Komitet Wy-
borczy Wyborców Lucyny Ko-
walskiej i Maria Świderska zgło-
szona przez KWW „Niezależni”. 
MK

Radnego na wierzchu
Budżet miasta na rok 
2016, podsumowanie 
przez panią burmistrz 
najważniejszych miej-
skich wydarzeń w roku 
ubiegłym oraz nowości 
w oświacie to główne 
punkty konferencji pra-
sowej, na którą dzien-
nikarzy zaprosiła Bo-
gusława Towalewska.

W sali Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji 5 stycznia oprócz bur-
mistrza zasiedli wiceburmistrzo-
wie Joanna Rychlik-Łukasiewicz i 
Waldemar Lechnik, a także prezes 
ZKM Maciej Szymczak i szefo-
wa Wydziału Rozwoju i Promocji 
UM Małgorzata Ejma. Przyby-
li również wolontariusze WOŚP.
Na początku B. Towalewska zło-
żyła wszystkim życzenia po-
myślności w nowym 2016 roku.
Barbara Radkiewicz z WCK w to-
warzystwie wolontariuszy WOŚP 
przedstawiła zakres przygotowań 
do tegorocznego finału, mówiła o 
występach, licytacjach i loteriach, a 
także o fantach, jakie można zdo-
być - poczynając od rowerów i ta-
bletów, a kończąc na grzejnikach z 
fabryki Vogel&Noot. Finał WOŚP 
rozpocznie się 10 stycznia o godz. 
15.00 i trwać będzie do 20.00.
Prezes ZKM opowiadał o przy-
znanej przez Wielkopolski In-
stytut Jakości nagrodzie, lecz 
wspomniał również o bez-
płatnej komunikacji miejskiej.
- Jestem zaskoczony wysokością 
kwot, które padły podczas Rady 
Miasta, a dotyczących bezbile-
towej komunikacji - mówił M. 
Szymczak. - Kwota 750 tysięcy 
potrzebna do jej uruchomienia 
jest znacznie zawyżona. Według 

moich wyliczeń potrzeba 300 tys.
Uchwała o bezpłatnej komunikacji 
- jak zapowiedziała pani burmistrz 
- będzie powracać na kolejnych se-
sjach. Przy okazji B. Towalewska 
odniosła się do zapowiedzianych 
wcześniej kontroli w MOSiR-ze i 
UM,  a także o pomyśle likwida-
cji ZSM nr 2 przy ulicy Sądowej.
- Myślimy o szerokiej kontroli, a to 
wymaga sporych środków - prze-
konywała. - Zwłaszcza, że rada 
obcięła nam pół miliona złotych 
na działania administracyjne. Taki 
audyt to kwestia około dwóch ty-
godni w przypadku MOSiR-u i trzy 
miesiące w przypadku UM. Chce-
my, aby kontrola rozpoczęła się w 
lutym, lecz sporo będzie zależało 
od decyzji jakie radni podejmą 
na lutowej sesji. Co do ZSM nr 2 
będę się upierać, że ze względów 
oszczędnościowych należy go 
zlikwidować. Obecnie utrzyma-
nie szkoły kosztuje około milio-
na złotych, a po wyprowadzeniu 
uczniów zabezpieczenie budyn-
ku będzie 10 razy tańsze. Pomysł 
na zagospodarowanie budynku 
na pewno się znajdzie, potrzeba 
tylko na to trochę czasu. Powiat 
również miał początkowo kłopoty 
z zagospodarowaniem budynku 
dawnego szpitala, a obecnie znaj-
duje się w tam wiele instytucji.
Dość długo głowa miasta omawia-
ła zmiany w budżecie. Była również 
mowa o sporze kompetencyjnym 
pomiędzy burmistrzem a radą, pi-
smach do RIO, toczącej się przed 
Wojewódzkim Sądem Administra-
cyjnym rozprawie, a także kwestii 
pozyskiwania środków. Burmistrz 
przytoczyła również dane na temat 
zadłużenia miasta i stwierdziła, że 
w ciągu trzech lat udało się zmniej-
szyć dług z ponad 40 milionów do 
27. Wałcz w rankingu pozyskiwa-
nia środków unijnych znalazł się 

na 177 miejscu wśród 2479 pod-
miotów i w ciągu 7 lat w sumie na-
płynęło do miasta ponad 300 mi-
lionów. Trzeba jednak zaznaczyć, 
że zdecydowaną większość tych 
środków pozyskali przedsiębior-
cy. W tym kontekście narodziło 
się pytanie, jaką rolę w pozyski-
waniu środków unijnych odegra-
ła  J. Rychlik-Łukasiewicz. Kiedy 
niemal rok temu B. Towalewska 
zatrudniała wiceburmistrz w wy-
wiadzie prasowym twierdziła, że 
„wykorzysta bardzo dużą wiedzę J. 
Rychlik-Łukasiewicz w dziedzinie 
pozyskiwania środków unijnych”.
- Niestety w ubiegłym roku konkur-
sy nie były organizowane, więc po-
zyskałam zero złotych - tłumaczyła 
wiceburmistrz. - Dopiero ten rok 
przyniesie nowe rozdanie i będzie 
okazja do pozyskiwania środków.
Już po konferencji wicebur-
mistrz przypomniała sobie, że 
brała udział w pisaniu dwóch 
wniosków opiewających na kwo-
tę kilkunastu tysięcy złotych.
Na konferencji była jeszcze mowa o 
problemach wałeckich szkół pod-
stawowych i gimnazjów w związku 
z nowelizacją Ustawy o oświacie. 
Wałecka oświata kosztuje samo-
rząd około 20 milionów rocznie, a 
subwencja to 14 milionów, tak więc 
różnicę należy dołożyć z miejskiej 
kasy. W związku ze zmianami od 
nowego roku szkolnego w szkołach 
będzie mniej o około 200 dzieci, a 
więc i subwencja ulegnie zmniej-
szeniu, nie mówiąc już o proble-
mach z zatrudnieniem nauczycieli.
Na koniec ustalono, że konfe-
rencje prasowe będą odbywać 
się co najmniej raz w miesią-
cu, a na pewno po sesjach Rady 
Miasta, jak również wtedy, kiedy 
będzie tego wymagać sytuacja.
piotr

Ratusz tak to widzi
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Roboczo i uroczyście
Ostatnia w 2015 roku 
sesja Rady Gminy 
Wałcz odbyła się 29 
grudnia w Gimnazjum 
w Chwiramie i składa-
ła się z dwóch części.
W trakcie pierwszej - roboczej części, 
trwającej pół godziny, radni uchwalili 
budżet gminy na 2016 rok. Podobnie 
jak w minionych latach będzie to bu-
dżet zrównoważony, gdzie dochody i 

wydatki zaplanowano na tym samym 
poziomie 45.200.000 zł. Projekt bu-
dżetu został przyjęty jednogłośnie.
- Przyjęcie budżetu to jedna z naj-
ważniejszych uchwał i jestem bardzo 
wdzięczny, że został przyjęty jednogło-
śnie tym bardziej, że jest to pierwszy 
budżet, który wspólnie z pracownika-
mi przygotowaliśmy w całości samo-
dzielnie - mówił wójt Jan Matuszew-
ski. - Budżet jest dobry, kompletny, 
spełnia wszystkie wymogi i pozwoli 
funkcjonować gminie w płynny spo-
sób. Nie będzie wielkich rewolucji, 
działamy zgodnie z tym, co zaplano-
waliśmy. Naszym priorytetem było 
zabezpieczenie środków na realizację 
zaplanowanych inwestycji oraz po-
zyskiwanie środków zewnętrznych. 
Radni jednogłośnie przyjęli Gminny 
Program Opieki nad Zabytkami na lata 
2016-2020, Gminny Program Profilak-

tyki i Przeciwdziałania Alkoholizmowi 
na rok 2016 oraz Wieloletnią Progno-
zę Finansową na lata 2016-2019. Przy 
jednym głosie przeciwnym radnego 
Janusza Marchewki przegłosowano 
projekt uchwały w sprawie określenia 
kryteriów obowiązujących w postę-
powaniu rekrutacyjnym do pierwszej 
klasy gimnazjum, dla którego organem 
prowadzącym jest gmina Wałcz. Rad-
ny za dyskryminujące uznał kryterium 
przyznawania punktów za posiadanie 
rodzeństwa już uczęszczającego do 
danej szkoły. Jednogłośnie radni prze-

głosowali projekt uchwały wprowa-
dzony na wniosek skarbnika w sprawie 
określenia wydatków, które nie wy-
gasają z upływem roku budżetowego.
Na zakończenie sesji komendant 
straży gminnej Tomasz Skonieczny 
podziękował radnym za współpra-
cę. Od stycznia straż gminna będzie 
funkcjonować nie jako jednostka bu-
dżetowa, ale referat Urzędu Gminy.

***
Uroczysty charakter miała druga część 
sesji poświęcona obchodom jubile-
uszu 25-lecia samorządu terytorialne-
go. Na uroczystość zaproszono byłych 
radnych, samorządowców miejskich i 
powiatowych, dyrektorów gminnych 
szkół oraz wójtów: byłego naczelni-
ka gminy i pierwszego wójta Adama 
Dudzicza i wieloletniego wójta Piotra 
Świderskiego. Spotkanie prowadzili 
wójt Jan Matuszewski i przewodniczą-

ca Rady Gminy Agnieszka Cybulska.
Goście obejrzeli film ukazujący 
gminę Wałcz i zmiany, jakie zaszły 
w ciągu minionego ćwierćwiecza.
- 25 lat temu Polacy zgodnie potwier-
dzili, że opowiadają się za zmianami. 
Dziś trudno sobie bez tej solidarnej 
wspólnoty wyobrazić w pełni demokra-
tyczną Polskę. Reforma samorządowa 
była jedną z najbardziej udanych prze-
mian minionego ćwierćwiecza - mówił 
wójt Jan Matuszewski. - Dwadzieścia 
pięć lat samorządu terytorialnego to 
okazja do wspólnego spotkania i spoj-
rzenia na ten czas z perspektywy osią-
gnięć naszej gminy. Gmina dobrze wy-
korzystała daną nam szansę, przemiany 
umożliwiły rozwój we wszystkich dzie-
dzinach. Gmina Wałcz stała się atrak-
cyjnym miejscem zamieszkania, edu-
kacji i wypoczynku, a przed nami są 
wciąż nowe wyzwania. To zasługa na-
szych samorządowców, którzy potrafili 
podejmować trudne i ważne decyzje 
oraz zdobywać nowe doświadczenia.
Uroczystość była okazją do wręcze-
nia podziękowań i wyróżnień. Uho-
norowano byłych wójtów, radnych 
z najdłuższym stażem w samorzą-
dzie, przewodniczących rad gminy 
oraz pracowników Urzędu Gminy z 
25-letnim i dłuższym stażem. Wspo-
mnieniami z pracy w samorządzie 
podzieli się byli wójtowie; były tak-
że życzenia od zaproszonych gości.
- Dwadzieścia pięć lat w samorządzie 
to niełatwa praca, wymagająca wielu 
wyrzeczeń, zwłaszcza w czasach gdy 
tworzył się samorząd - mówił starosta 
Bogdan Wankiewicz. - Ale dzisiaj, po 
tylu latach, możemy śmiało powie-
dzieć, że to najlepsza rzecz jaka się Pol-
sce udała. Bo gmina to najważniejszy 
samorząd, gdzie jest się najbliżej czło-
wieka i tworzy się to, co najważniejsze.
Po części oficjalnej goście obejrze-
li program artystyczny w wykonaniu 
uczniów Gimnazjum w Chwiramie.
ks

25 tysięcy za błąd
23 grudnia przed Sądem 
Pracy w Szczecinku za-
kończyła się ośmiomie-
sięczna batalia Urzędu 
Miasta ze zwolnioną 
dyscyplinarnie Elżbie-
tą Krasocką. Na mocy 
zawartej ugody praco-
dawca (ratusz) ma za-
płacić byłej urzędnicz-
ce 25 tysięcy złotych.

Pracodawca wycofał oświadcze-
nie o rozwiązaniu umowy o pra-
cę, strony rozwiązywały ją za 
porozumieniem stron. Ponadto pra-
codawca zobowiązany jest spro-
stować świadectwo pracy i wypła-
cić odszkodowanie E. Krasockiej. 

- Te 25 tys. zł to nie jest nagroda ju-
bileuszowa, ani odprawa. To odszko-
dowanie za (zdaniem pracownika) 
niezgodne z prawem rozwiązanie 
umowy o pracę - podkreśla mecenas 
Paweł Węgrzynowski. - Powódka jest 
zadowolona, bo to kwota znacznie 
wyższa, niż by mogła uzyskać w wy-
roku. Odszkodowanie bowiem przy-
sługuje w wysokości wynagrodzenia 
za okres do 3 miesięcy, które w tym 
przypadku wynosi około 17 tys. zł. 
E. Krasocka pracowała w wałec-
kim magistracie prawie 25 lat, 
wiele lat jako naczelnik Wydzia-
łu Planowania Przestrzennego. 
14 stycznia w Sądzie Pracy w Szcze-
cinku rozpocznie się postępowanie w 
związku z głośnym odwołaniem dy-
rektor Wałeckiego Centrum Kultury 
Małgorzaty Laskowskiej-Iwanowicz. 
MK

OGŁOSZENIE
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Znaleziska w muzeum
Pod koniec grudnia 
do Muzeum Ziemi 
Wałeckiej przekaza-
ne zostały zabytki po 
konserwacji przez 
koszalińskich arche-
ologów. Trafiły tam 
dzięki staraniom pa-
sjonata historii ziemi 
wałeckiej Roberta 
Kraszczuka.

Zapinka (fibula kapturowa) zna-
leziona w okolicach Witankowa 
pozostanie w wałeckim muzeum, 
dwie zapinki z okresu wpływów 
rzymskich trafią do muzeum w 
Złotowie, zapinka znaleziona w 
Skrzatuszu zostanie przekazana do 
muzeum w Pile, a okucie dziubko-
wate i główka od szpilki do mu-
zeum w Trzciance.
- Prawie wszystkie te artefakty 
pochodzące z czasów wpływów 
rzymskich otrzymałem od tzw. 
„poszukiwaczy skarbów” - mówi 
Robert Kraszczuk. - Eksponaty 
przekazałem do konserwacji do 
muzeum w Koszalinie. Najbardziej 
cieszy mnie fakt znalezienia okucia 
dziubkowatego z okresu wędrówek 
ludów, to wielka rzadkość. 
Jak przyznaje Robert, część osób 
zarzuca mu, że przedmiotów nie 

przekazał bezpośrednio do wałec-
kiego muzeum, ale do konserwacji 
w muzeum w Koszalinie.
- Znaleziska trafiły do Koszalina, 
gdyż wówczas była okazja podda-
nia ich konserwacji i zabezpiecze-
niu, a przy okazji zostaną opisane, 
skatalogowane, a także znajdą się 
w różnych publikacjach, dzięki 
którym nasz teren nie będzie biała 
plamą, pustą przestrzenią na ma-
pie archeologicznej - tłumaczy. 

***
- Jestem lokalnym patriotą i dla 
mnie ważną sprawą jest utrwalenie 

informacji o znaleziskach - mówi 
Robert. - Nie mogę milczeć, gdy 
docierają do mnie informacje i 
zawsze staram się je wykorzystać. 
Kontynuuję poszukiwania infor-
macji związanych z ziemią wałecką 
i ościennymi gminami, bo intere-
sują mnie te właśnie tereny. Wielu 
rzeczy dowiaduję się z przypadko-
wych rozmów, ale sam też wiele 
wędruję po ziemi wałeckiej. Roz-
mawiam ze zwykłymi ludźmi i z 
regionalnymi historykami, którzy 
są na każdym terenie, korzystam z 
ich dorobku i dzielę się swoimi in-
formacjami. Myślę, że korzystają z 
tego obie strony. Chciałabym, żeby 
ziemia wałecka zaistniała żywiej 
w archeologii, żeby powstała baza 
danych znalezisk odkrytych na na-
szych terenach.

***
Znaczna część artefaktów trafia-
jących do Roberta, także te, które 
w grudniu trafiły do muzeum, zo-
staje znaleziona za pomocą wykry-
waczy metali. Takiej działalności 
Robert nie potępia.
- Trudno jest mi potępiać samą ini-
cjatywę. Jeżeli człowiek nie niszczy 
stanowisk archeologicznych, to nie 
mam nic przeciwko temu. Z wy-
krywaczami chodzą różni ludzie: 
lekarze, policjanci, leśnicy, ludzie 
wielu innych zawodów, najważ-
niejsze jest ich podejście - mówi 

Robert. - Nie jesteśmy w stanie 
zabić ducha poszukiwania w czło-
wieku, jedni szukają w książkach, 
inni w terenie. Ja ich nie potępiam, 
znam wielu wspaniałych ludzi, 
którzy chodzą z wykrywaczami i 
współpracują z archeologami, sza-
nują się wzajemnie. Ale są też lu-
dzie, którzy psują tę opinię, choć-
by tzw. hieny cmentarne. Takie 
zachowanie tępić trzeba z wielką 
surowością.
Jak przyznaje, sam czasami czuje 
się tak, jakby znajdował się między 
młotem a kowadłem.
- Jeszcze nikt nie wpadł na pomysł, 
jak rozwiązać spór pomiędzy ar-
cheologami a poszukiwaczami 
skarbów. Ja sam szukając infor-
macji kontaktuję się z jednymi i 
drugimi - mówi. - Cieszę się, gdy 
po znalezieniu jakiegoś artefak-
tu zostaje on przekazany np. do 
muzeum. Uważam, że pierwszeń-
stwo do znaleziska powinno mieć 
państwo, a jeżeli nie jest ono za-
interesowane, to dopiero wtedy 
znalazca może coś z tym zrobić. 
Czasami zarzucają mi też, że dużo 
mówię o tych znaleziskach, że lu-
dzie zaraz pójdą i będą kopać. Ja 
uważam inaczej - trzeba informo-
wać i uświadamiać społeczeństwo, 
bo wtedy ludzie będą szanować te 
miejsca i będą mieli świadomość, 

że tu jest coś więcej niż dołek czy 
górka.

***
Zdaniem Roberta, każde muzeum 
powinno mieć swojego archeolo-
ga, do którego można by się zwró-
cić ze znaleziskiem. Tym bardziej, 
że tych artefaktów znajduje się co-
raz więcej i częściej.
 - Mamy w muzeum dobrego fa-
chowca w dziedzinie archeologii, 
ale pani dyrektor Magdalena Su-
chorska-Rola pełni funkcję wło-
darza, a w placówce powinien być 
jeszcze archeolog na pełen etat, 
który miałby pieczę nad znalezi-
skami, czuwał nad np. placami bu-
dowy, bo tam można znaleźć wiele 
cennych rzeczy - opowiada. - Sam 
kiedyś zupełnie przypadkowo z 
jednego wykopu przekazałem do 
muzeum trzy reklamówki skorup. 
Potrzebny jest archeolog, który by 
trzymał rękę na pulsie, prowadził 
badania, szukał informacji i pro-
wadziłby szeroki zakres publikacji 
i dokumentacji.
Robert zapewnia, że dalej będzie 
walczył o dobro dziedzictwa naro-
dowego, zbierając i poszukując in-
formacji o dawnych dziejach tych 
terenów.
ks
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Showtime!
Radni po raz kolejny 
obnażyli słabość bur-
mistrz Bogusławy To-
walewskiej i przegłoso-
wali kluczowe projekty 
uchwał po swojej my-
śli. Głowa miasta miała 
więc powody do zdener-
wowania.

Obrady odbyły się 29 grudnia 2015 r. 
i trwały niemal 6 godzin. Najwięcej 
emocji i dyskusji wywołało uchwa-
lenie budżetu na 2016 r. i zamiar li-
kwidacji Zespołu Szkół Miejskich nr 
2 im. Mikołaja Kopernika i likwida-
cji szkół wchodzących w jego skład.
Na początku sesji zdarzył się przy-
kry incydent.  Ktoś otworzył drzwi 
do sali sesyjnej i w ogólnym chaosie 
wykrzykiwał wulgaryzmy. Szybko 
zainterweniowała Anna Gródka, 
naczelnik Wydziału Spraw Społecz-
nych Urzędu Miasta, która wyszła 
do awanturnika i go uspokoiła. 
- To chory i bezdomny mężczyzna. 
Zdaje się, że jest ubezwłasnowolnio-
ny  - wyjaśniała. - Czasami przycho-
dzi do urzędu i się awanturuje. Jest 
niegroźny. Wystarczy spokojnie z 
nim porozmawiać. Przyzwyczaili-
śmy się już do niego.
Szerokie dyskusje i spór wywołał 
projekt budżetu na 2016 r., które-
go założenia skrótowo przedstawił 
skarbnik miasta Rafał Fischer (do-
chody i wydatki kształtują się na 
poziomie 76 mln zł, inwestycje 5,4 
mln zł, zobowiązania kredytowe to 
prawie  27 mln zł <4,8 mln zł w 2016 
r., 6,5 mln zł rok później i po 4 mln 
zł w latach 2018-2020>).
B. Towalewska podkreślała, że po-
wyższe zobowiązania to obciążenie i 
balast dla miasta. Głowa miasta jesz-
cze raz próbowała przekonać rad-
nych do wprowadzenia bezbiletowej 
komunikacji miejskiej. 
- To jest korzystne dla młodych i 
starszych mieszkańców naszego 

miasta - mówiła B. Towalewska. - 
Wprowadzenie tego to spełnienie 
mojej obietnicy wyborczej. Wpro-
wadźmy to chociaż na rok.
Andrzej Ksepko, przewodniczący 
Komisji Budżetu, Gospodarki i In-
frastruktury Miejskiej skupił się na 
krytyce władz miasta i stwierdził, 
że skarbnik w zasadzie nie wiedział, 
jakie ma wolne środki i martwił się 
też, że burmistrz nie prowadziła z 
radnymi żadnych konsultacji i rada 
otrzymała gotowy budżet. A. Ksep-
ko brakowało też dyskusji nt. pozy-
skiwania dodatkowych środków do 
budżetu. Radny przeczytał też opinię 
Komisji Budżetu, która w większości 
była za projektem budżetu, ale z po-
prawkami, które m.in. zmniejszały 
wydatki bieżące na zadania własne o 
ponad 1,6 mln zł.
- Może jestem nudna, ale jestem od-
powiedzialna  - odpierała zarzuty B. 
Towalewska. - To mi przypomina 
filozofię ks. Tischnera i filozofię wa-
łecką. Tu nie chodzi o dobro miasta, 
tylko jak dokuczyć Towalewskiej. 
Chcecie państwo (czyli radni - dop. 
aut.) uderzyć Urząd Miasta.
Burmistrz przytoczyła wyliczenia, 
ile zarabiają urzędnicy w wałeckim 
magistracie (poprawki to cięcia 502 
tys. zł na administrację) i jakie die-
ty pobierają radni. Mając na wzglę-
dzie ilość przepracowanych godzin 
różnice były znaczące na korzyść 
rajców.
- Z filozofii góralskiej nie ma pie-
niędzy - ripostował A. Ksepko. - To 
są środki wszystkich mieszkańców. 
Jesteśmy po to, żeby dbać. Remonty 
dróg nie były robione od 60 lat. Dro-
gi są w stanie tragicznym.
- Przekazujecie to, co chcecie - miał 
pretensje do władz miasta radny 
Krzysztof Piotrowski. - Pani chce 
wykazać jaka jest dobra, a rada zła. 
Tak nie jest.
- Pan mówi o kłamstwach - wykrzy-
czała w stronę K. Piotrowskiego B. 
Towalewska.
- Proszę nie uprawiać czarnego PR-u 

. Pisała pani na nas skargi do RIO. 
Złe jest to, co wam nie pasuje - ripo-
stował K. Piotrowski.
Przewodniczący rady Zdzisław Ry-
der apelował o wyciszenie emocji. 
Wiceburmistrz Waldemar Lechnik 
odpierał zarzuty dotyczące inwesty-
cji, a radny Adrian Zalewski wrócił 
do wyliczeń głowy miasta odno-
śnie porównań zarobków radnych i 
urzędników. 

- Zarabia pani 11,3 tys. zł, tyle co 
dobry manager. Nie pani zarobi w 
końcu te pieniądze  - wytknął radny.
Burmistrz odpowiedziała, że nie ży-
czy sobie być obrażana i że zarabia 
11,3 tys. zł, ale brutto. Zwróciła się 
też do radnych, że uprawiają z na-
miętnością demagogię.
- Ja nie obrażam i nie kłamię, ale robi 
to pani - zwrócił się do B. Towalew-
skiej radny Maciej Goszczyński.
Ostatecznie projekt budżetu został 
uchwalony z poprawkami, czyli po 
myśli radnych. Z tego wynika, że 
darmowej komunikacji w 2016 r. 
jednak nie będzie. Może dyskusja w 
tym temacie potoczyłaby się inaczej, 
gdyby władze miasta wyjaśniły py-
tającemu radnemu A. Ksepko, skąd 
wezmą brakujące ok. 750 tys. zł za 
sprzedaż biletów (wg projektu 300 
tys. zł miało wystarczyć na pokrycie 
kosztów darmowej komunikacji).
Dobra wiadomość dla mieszkańców 
Wałcza. Radni zatwierdzili taryfy 
zbiorowego zaopatrzenia w wodę i 
odprowadzenia ścieków (także od-
padowych i roztopowych). Stawki 
opłat będą mniejsze. Co prawda, to 
tylko grosze (wskaźnik spadku w 
zależności od odbiorców wynosi od 
0,6 do 2,71 %), ale lepsze to niż ko-
lejna podwyżka.
Radni pochylili się nad projektem 
uchwały ws. zamiaru rozwiązania 
ZSM nr 2 im. Mikołaja Kopernika w 
Wałczu i likwidacji szkół wchodzą-
cych w jego skład. Dyskusji przysłu-
chiwało się z galerii grono kilkuna-
stu rodziców.
- To bardzo zły moment na podjęcie 
tej decyzji - zauważył M. Goszczyń-
ski. - Przed nami decyzje rządu (w 
sprawie likwidacji gimnazjów - dop. 
aut.) Szkoła to nie firma, nie chodzi 
o zysk. To konsekwencje wieloletniej 
nagonki na tę szkołę. To nieuczciwa 
konkurencja. 
- To jedna z najtrudniejszych decyzji 
dla mnie - przekonywał radny Marek 
Giłka. - Jednak słuszność przemawia 
za podjęciem tej uchwały. Trzy klasy 
to nieporozumienie.
- Koszty utrzymania tej szkoły to 3 
mln zł, a subwencja 1,8 mln zł - wy-
liczyła radna Halina Kuch.
- Mam wrażenie, że były lata, które 
nie były wykorzystane do zachęca-
nia do nauki w tej szkole - zauważył 

radny Andrzej Subocz. - Nie jest 
dobrze, że w Wałczu zniknął dawny 
szpital, w Tischnerówce są pustki, 
teraz Gimnazjum nr 3 nie będzie… 
Będę przeciw likwidacji, bo zlikwi-
dować łatwo, a odtworzyć trudno.
Uchwały nie podjęto, bo nie uzyska-
ła większości (9 za, 9 przeciw 3 rad-
nych wstrzymało się od głosu). Ro-
dzice taki obrót sprawy nagrodzili z 
balkonu gromkimi brawami. Jednak 
w kuluarach dało się słyszeć, że do 
tej uchwały radni jeszcze powrócą 
na wiosnę, więc radość rodziców 
może okazać się przedwczesna.
Zła wiadomość dla palącej papiero-
sy młodzieży z „zawodówki”. Radni 
przegłosowali ustanowienie strefy 
wolnej od dymu tytoniowego na 
skwerze przy Zespole Szkół nr 3 w 
Wałczu przy ul. Bankowej. 
- Będziemy reagować - nie pozosta-
wia złudzeń komendant Straży Miej-
skiej Dariusz Gregorczyk.
Za złamanie przepisu delikwentom 
grozi mandat w wysokości do 500 zł. 
Jeżeli palący będą śmiecić to „koszty 

palenia” mogą wzrosnąć o kolejne 
500 zł.
W końcowej fazie obrad na dobre 
rozkręcił się A. Zalewski. Jego głos 
w interpelacjach, zapytaniach, wol-
nych głosach i wnioskach przynosi 
tylko jedne skojarzenie - show. Rad-
ny  tematów poruszył wiele, ale przy-
toczymy tylko jeden przykład, żeby 
oddać ducha dyskusji.
- Zrobiłem sam więcej dla promocji 
miasta niż wszyscy tutaj razem wzię-
ci - obwieścił nieskromnie. 
Po kilkusekundowej konsternacji 
zebranych radny Maciej Żebrowski 
wykrzyczał sarkastycznie: „brawo 
Adrian!” i zaczął klaskać, do którego 
to klaskania przyłączyli się po se-
kundzie wszyscy obecni. Kilka chwil 
wcześniej radni A. Ksepko i Stani-
sław Bęben opuścili manifestacyjnie 
salę obrad, nie chcąc uczestniczyć w 
- jak to nazwali w kuluarach - przed-
stawieniu radnego Zalewskiego.
mk

Reklama
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Na każdym sprze-
dawcy towarów kon-
sumpcyjnych spo-
czywa obowiązek 
związany z zawar-
ciem umowy - bez 
względu na sposób 
jej zawarcia (trady-
cyjny, poza lokalem 
przedsiębiorstwa, na 
odległość).

- Sprzedawca powinien wydać 
towar niezwłocznie, nie później 
jednak niż 30 dni od zawarcia 
umowy (jeżeli w umowie nie 
określono inaczej) Jeżeli tego 
nie zrobi masz prawo wyzna-

czyć mu dodatkowy termin na 
wydanie towaru, a w razie nie-
skuteczności tego żądania masz 
prawo odstąpić od umowy, 
- powinien wydać wszystkie 
posiadane dokumenty dotyczą-
ce kupionego towaru(sposoby 
konserwacji, instrukcję obsłu-
gi itp.) Jeżeli jakiś dokument 
dotyczy większej liczby przed-
miotów to sprzedawca ma obo-
wiązek wręczyć ci wyciąg z tego 
dokumentu uwierzytelniony 
swoim podpisem. 
-udzielić ci jasnych, zrozumia-
łych i nie wprowadzających 
w błąd informacji w języku 
polskim, które wystarczą do 
pełnego i prawidłowego korzy-
stania z rzeczy, jeszcze przed 
zawarciem umowy. Jeżeli nie 

rozumiesz znaczenia jakichś 
zapisów umownych w prze-
kazywanych ci dokumentach, 
sprzedawca ma obowiązek ich 
wyjaśnienia.
Przedsiębiorca musi cię poin-
formować o wszystkich opła-
tach związanych z zakupem 
najpóźniej w chwili zawierania 
umowy. Musi uzyskać twoją 
akceptację na każdą płatność 
wykraczającą poza uzgodnio-
ną cenę. Twoja zgoda musi być 
wyraźna. Nie może być do-
myślna na podstawie tego, że 
nie wyraziłeś sprzeciwu (np. 
domyślnie zaznaczona opcja 
ubezpieczenia  podróży w mo-
mencie zakupu biletu). W ta-
kim przypadku masz prawo 
żądać zwrotu uiszczonych opłat 

dodatkowych.
Koszt połączenia z infolinią 
udostępnioną przez przedsię-
biorcę w sprawie zawartej umo-
wy nie może być większy niż za 
wykonanie normalnego połą-
czenia telefonicznego wg cen-
nika taryfy, z której korzystasz.
Opisane wyżej zasady nie doty-
czą następujących umów;
- opieki nad dziećmi - umowy 
ze żłobkami, przedszkolami, 
nianią,
- opieki zdrowotnej - wizyta u 
dentysty czy lekarza, 
- gier hazardowych - gry na au-
tomatach, gry losowe,
- usług finansowych - kredyt 
konsumencki, z wyjątkiem 
umów tego typu zawieranych 
na odległość, 

- najmu pomieszczeń na cele 
mieszkaniowe,
- deweloperskich - kupno 
mieszkania lub domu,
- rzeczy ruchomych sprzedawa-
nych w drodze egzekucji i po-
stępowania upadłościowego 
Wobec powyższych umów sto-
suje się przepisy szczególne, nie 
omawiane jeszcze w moich ar-
tykułach.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

O umowach - ciąg dalszy
KĄCIK KONSUMENTA
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Ryczałt niezgody
Rada Powiatu przegło-
sowała uchwałę zmniej-
szającą ryczałt na jedno 
dziecko w Rodzinnym 
Domu Dziecka w 
Ostrowcu. Suma dotacji 
pozostała na takim sa-
mym poziomie, jednak 
ta decyzja wzbudziła 
sprzeciw nie tylko dyrek-
tora placówki, lecz rów-
nież radnych opozycji.

Podczas sesji RP 30 grudnia ubie-
głego roku radni podjęli decyzję o 
zmniejszeniu ryczałtu z 800 do 680 
złotych, jednak suma dotacji wyno-
sząca obecnie 263 tysiące złotych 
rocznie pozostanie na takim samym 
poziomie. Zmniejsza się wyłącznie 
kwota na jaką prowadzący placów-
kę nie muszą przedstawiać faktur. 
Obecnie w domu pod opieką dyrek-
tora i opiekunki przebywa 9 pod-
opiecznych. Projekt uchwały wywo-
łał sporą dyskusję, a część radnych 
chciała utrzymania status quo.
- Uchwałą Zarządu upoważniliśmy 
Powiatowe Centrum Pomocy Ro-
dzinie do sprawowania wszelkiej 
kontroli nad domem w Ostrowcu 
- powiedziała wicestarosta Jolanta 
Wegner. - Przeprowadzono kontrolę 
i jej wyniki dały nam podstawę do 
zmniejszenia ryczałtu. Zapoznali-
śmy się z sytuacją w innych powia-
tach, kontaktowaliśmy się z innymi 
PCPR-ami i zdecydowaliśmy się na 
zmniejszenie ryczałtu. Powtórzę to, 
o czym mówiłam na sesji. Uszczel-
niamy system i racjonalizujemy 
wydatki. 680 złotych jest to kwota, z 
której pan dyrektor nie musi się roz-
liczać. Podkreślam, że budżet pla-
cówki pozostanie na poziomie roku 
ubiegłego. Wprawdzie pan dyrektor 
wnioskował o zwiększenie przyzna-
nych środków, lecz Zarząd uznał, że 
dotychczasowe są wystarczające.
- Kontrolę finansową w placówce 
opiekuńczo-wychowawczej typu 
rodzinnego w Ostrowcu przepro-
wadziliśmy po raz pierwszy od mo-
mentu jej powstania, czyli od 10 lat 
- mówi dyrektor PCPR-u Bożena 
Terefenko. - Stwierdziliśmy, że na-
leży zwiększyć nadzór nad wydat-
kowaniem przyznawanych środków. 
Dlatego zmniejszono ryczałt, czyli 
przydział środków przechodzących 
poza fakturowaniem. Kontrola nie 
stwierdziła finansowych nieprawi-
dłowości, jednak idąc za przykła-
dem innych, podobnych domów 
w województwie, postanowiono 
zmniejszyć ryczałt i w ten sposób 
uszczelnić system. Chodzi głównie 
o to, aby pieniądze były rozsądnie i 

racjonalnie wydawane.
Dyrektor ostrowieckiego domu za-
znacza, że zmniejszenie ryczałtu 
odbije się na funkcjonowaniu pla-
cówki. Koszty utrzymania domu i 
podopiecznych rosną z roku na rok, 
a dotacje i przyznane środku pozo-
stają na tym samym poziomie.
- Ustawa o pieczy zastępczej szcze-
gółowo precyzuje na co można 
wydać środki z ryczałtu - przybli-
ża problem dyrektor Rodzinnego 
Domu Dziecka w Ostrowcu Marek 
Węclewski. - Są to ubrania, żywność, 
opłaty szkolne, lekarstwa, książki, 
środki higieny i wiele innych. Wyli-
czyłem, że ryczałt powinien wynosić 
około 1000 złotych, lecz otrzymywa-
ne dotychczas 800, przy oszczędnym 
gospodarowaniu, powinno wystar-
czyć. Zmniejszenie tej kwoty ozna-
cza pogorszenie warunków. Ponadto 
w związku z potrzebą wymiany ko-
tła centralnego ogrzewania oraz za-
trudnienia księgowej zwróciłem się 
do Zarządu Powiatu o zwiększenie 
dotacji do 300 tysięcy rocznie. Po-
przednia była przeznaczona na sied-
mioro dzieci, a obecnie opiekujemy 
się dziewięciorgiem. Boję się, że w 
którymś momencie może nam za-
braknąć pieniędzy na prowadzenie 
placówki.
Brak samorządowego domu dziecka 
w powiecie powoduje, że obecnie 
około 50 dzieci z terenu powiatu 
przebywa w placówkach znajdują-
cych się w różnych regionach Polski. 
Koszty z tym związane ponoszone 
przez powiat kształtują się na po-
ziomie około 200 000 złotych mie-
sięcznie i dlatego powiatowi samo-
rządowcy myślą o stworzeniu takiej 
placówki w Wałczu. Na działce przy 
ulicy Wroniej ma postać zakład ak-
tywności zawodowej oraz dwa domy 
dziecka, które będą się opiekować 25 
- 30 dzieci. Powiat zaoszczędzi środ-
ki, a ponadto zostanie stworzonych 
kilka miejsc pracy.
- Mamy szczególne kłopoty, kiedy 
potrzebna jest natychmiastowa in-
terwencja i należy umieścić dziecko 
w pogotowiu opiekuńczym - mówiła 
B. Terefenko. - Nie mamy na terenie 
powiatu takiej placówki i w nagłym 
przypadku dzwonimy po całej Pol-
sce. Taki dom w Wałczu rozwiązałby 
ten problem. Również rodzin za-
stępczych jest zbyt mało. Każda taka 
rodzina przechodzi szkolenie i okre-
sowe kontrolę i czasami okazuje się, 
że nie wszyscy nadają się do takiej 
pracy. I dlatego apeluję, aby ten, kto 
chce pomagać krzywdzonym dzie-
ciom, zgłosił się do nas. Być może 
stworzy rodzinę zastępczą.
piotr



Poranek. Skacowany mąż i nadą-
sana małżonka siedzą przy stole. 
Ponura cisza. W końcu małżonka 

nie wytrzymuje:
- Ale wczoraj wróciłeś nachlany!

- Ja?! Wcale nie byłem taki pijany!
- Nie?! A kto w łazience błagał 

prysznic, żeby przestał płakać?!!!

Trzy dziewczyny giną w wypad-
ku i idą do nieba. Święty Piotr 
standardowo wita je w niebie 
ale przestrzega przed jedną 

ważna zasadą:
- „Uważajcie, bo tu w niebie 

mamy bardzo dużo kaczek, jeśli 
nadepniecie na jedną z nich, 
zostaniecie surowo ukarane”.

Dziewczyny przechodzą przez 
bramę i niestety pierwsza już 
po chwili wchodzi na kaczkę, 

po chwili zostaje ona skuta 
razem z najbrzydszym facetem 

na świecie już na zawsze.
Druga laska, wiedząc co ją 

czeka była ostrożniejsza jednak 
po paru tygodniach i ta weszła 

na kaczkę, i jeszcze bardziej 
brzydki menel został do niej 

przykuty na zawsze.
Trzecia dziewczyna jest bardzo 
ostrożna i nigdy nie rozdeptuje 
żadnej kaczki po czym najprzy-
stojniejszy facet jakiegokolwiek 
widziała zostaje do niej przyku-

ty na wieczność.
Zdziwiona pyta Boga:

- „Cóż takiego się stało że zasłu-
żyłam na tak cudowną rzecz?”

A Bóg na to:
- „Rozdeptał kaczkę”.

Jest lekcja, pani pyta dzieci: Co 
daje nam krówka?
Dzieci: Mleczko!

Pani: Dobrze. A kurka?
Dzieci: Jajko

Pani: No pięknie! A świnia?
Dzieci: Zadania domowe!
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Na cztery łapy....

Ciąg dalszy - pies 
najczęściej za-
dawane pytania
 Jak nauczyć psa wa-
rowania? Ciąg dalszy
W kolejnych ćwiczeniach podczas 
wyrzucania przedmiotu puszcza-
my obrożę, by pies nauczył się 
spokojnego czekania przy nodze. 
Aby osiągnąć pożądany wynik, 
mocujemy do obroży krótką linkę. 
Obrożę trzymamy w lewej ręce w 
momencie wyrzucania przedmio-
tu. Linka pomoże nam zastopo-
wać przedwcześnie wybiegającego 
czworonoga, bowiem szarpnięcie 
obrożą będzie dostatecznym bodź-
cem hamującym. Jeśli osiągniemy 
taki poziom wyszkolenia, że pies 

będzie przynosił przedmiot wy-
rzucany na różne odległości, przy-
stępujemy do nauki aportowania w 
innych okolicznościach. Podajemy 
wychowankowi do pyska przed-
miot z rozkazem „aport”, następ-
nie wydajemy rozkaz „naprzód” i 
rozpoczynamy marsz w obranym 
kierunku. Po drodze skręcamy w 
lewo oraz prawo i zawracamy. Przy 
zmianach kierunku marszu zawsze 
ponawiamy rozkaz „aport”. Kiedy 
pies już dostatecznie długo będzie 
nosił przedmiot, wprowadzamy 
inne ćwiczenia. Podczas chodze-
nia z psem w pewnym momencie 
się zatrzymujemy i wydajemy roz-
kaz „stój”, a po upływie kilkunastu 
sekund rozkaz „siad”, a następnie 
„waruj”. Ponawiamy też rozkaz 
„aport”. Po kilkunastu sekundach 
warowania wydajemy rozkaz 
„siad”, a następnie rozkaz „na-
przód”. W początkowej fazie nauki 
wystarczy przećwiczyć podane ele-
menty jeden raz w ciągu treningu. 
Kiedy to zrobimy, pozwalamy psu 
pobiegać dla odprężenia. Swo-
bodne bieganie będzie też pewną 
formą nagrody dla pracującego 
wychowanka. W następnym eta-
pie przerabiamy ćwiczenia z psem 
pozostającym z trzymanym przed-
miotem. Podajemy mu przedmiot 
z rozkazem „aport”, po czym wy-

dajemy rozkaz „zostań” i odcho-
dzimy od niego na taką odległość, 
z której wykonywał już rozkazy. 
Stajemy twarzą do pozostawione-
go czworonoga i wydajemy roz-
kazy „stój”, „siad”, „waruj”, a kiedy 
pies je wykona, przywołujemy go 
do siebie. Pamiętajmy, że pomię-
dzy wymienionymi rozkazami po-
nawiamy rozkaz „aport”. Psa, który 
biegnie do nogi z przedmiotem w 
pysku, możemy zatrzymać w po-
zycji stojącej, siedzącej i warującej. 
Podczas opisywanych ćwiczeń mu-
simy przestrzegać pewnej zasady. 
Jeśli pies wypuści z pyska przed-
miot, strofujemy go słowem „źle” i 
natychmiast ponownie mu go po-
dajemy. W przyszłości, kiedy pies 
zaprawi się w aportowaniu, może-
my zwiększyć ciężar przedmiotu 
do kilku kilogramów, oczywiście w 
przypadku psów dużych. Wszyst-
kie opisane ćwiczenia zrealizujemy 
z łatwością, jeśli pies będzie chętny 
do tego rodzaju edukacji. Jeśli nie, 
to czeka nas żmudna, wymagająca 
wiele wysiłku praca. Opornemu 
psu otwieramy pysk poprzez naci-
śnięcie palcami na jego wargi, a na-
stępnie wkładamy do pyska przed-
miot, wydając rozkaz „aport”. Jeśli 
będzie go wypluwał, prawą ręką 
przytrzymujemy od dołu jego żu-
chwę, lewą natomiast głaszczemy 

go po głowie, powtarzając rozkaz 
„aport”. Po kilkunastu sekundach 
odbieramy przedmiot, wydając 
rozkaz „oddaj”. Ćwiczenie to po-
wtarzamy kilkakrotnie w jednym 
odcinku szkoleniowym. Odcinki 
te możemy prowadzić kilka razy 
dziennie w znacznych odstępach 
czasowych. Jeśli pies będzie spo-
kojnie trzymał podany przedmiot, 
zwalniamy nacisk na jego żuchwę, 
by sprawdzić, czy go nie wypluje.
W kolejnej fazie nauki, kiedy pies 
już samodzielnie trzyma przed-
miot, przedłużamy czas od kilku 
do kilkudziesięciu sekund, a po-
tem nawet do kilku minut. Na-
stępnie próbujemy pozostawić go 
z trzymanym przedmiotem. Od-
chodzimy na pewną odległość, 
początkowo niewielką (kilka me-
trów), potem zwiększamy dystans. 
Na początku pozostawiamy psa na 
bardzo krótko, przedłużamy czas 
stopniowo, adekwatnie do postę-
pów w szkoleniu. 
Każdorazowo powracamy do po-
zostawionego wychowanka, od-
bieramy mu przedmiot i chwalimy 
(cdn.)

Kontakt do autora w celu
indywidualnych porad pod 
numerem 604 328 544.
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W niedzielę 3 stycznia 
w Wałeckim Centrum 
Kultury odbył się kon-
cert noworoczny, w któ-
rym na scenie wystąpił 
wałecki artysta Włodzi-
mierz Wajer z progra-
mem Cyganeria Bodara.

Bodar przedstawił autorskie bal-
lady, czardasze i romanse w sty-
lu romskim. Tak jak w ubiegłym 
roku frekwencja dopisała. Na 
scenie wystąpiło aż siedmiu arty-
stów, wśród których nie zabrakło 
wałczan. W koncercie wziął także 

udział m.in. znany telewizyjny ar-
tysta estradowy Piotr Nowak oraz 
jego córka, skrzypaczka Anastazja 
Nowak. Organizatorem i sponso-
rem koncertu był radny Adrian 
Zalewski. Partnerem wydarzenia 
było Wałeckie Centrum Kultury. 
- Publiczność dopisała i była bar-
dzo zadowolona. Warto jest coś 
robić dla innych - mówi A. Za-
lewski. - Chciałem podziękować 
wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się i pomo-
gli w organizacji oraz nagłośnie-
niu koncertu noworocznego. 
Oprac. AK

Bodar noworocznie
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Libero na czele
Kadetki UKS Libe-
ro okazały się naj-
lepsze podczas 
ogó lnopolsk iego 
turnieju piłki siat-
kowej, a młodzicz-
ki uplasowały się 
na trzecim miejscu.
W hali na Dolnym Mieście od 28 do 
30 grudnia ubiegłego roku w dwóch 
kategoriach wiekowych rywali-
zowało ponad 180 zawodniczek z 
12 klubów z sześciu województw.
Młodziczki walczyły w dwóch gru-
pach, składających się z pięciu dru-
żyn, a 6 ekip kadetek walczyło w 

systemie każdy z każdym. W sumie 
rozegrano 55 meczów. Nie brako-
wało emocji, dynamicznych akcji, 
a poziom sportowy był wyrówna-
ny. Często o kolejności końcowej 
decydowały sety lub małe punkty.
Wśród kadetek najlepsze okaza-
ły się gospodynie, a podopieczne 
Krystyny Filipiak wyprzedziły ze-
społy z Kalisza, Turka, Poznania i 
Torunia. Prowadzone przez Agatę 
Skonieczkę młodziczki uplaso-
wały się na trzecim miejscu za 
Nieporętem i Bydgoszczą. W tej 
samej kategorii wiekowej wystąpił 
drugi zespół UKS Libero, a tre-
nowane przez  Michała Porębia-
ka zawodniczki uplasowały się 9. 
miejscu. Najlepszą zawodniczką 
turnieju wśród kadetek wybra-

no wałczankę Karolinę Struzik, a 
atakującą jej klubową koleżankę 
Zuzannę Szperlak. Marika Żukow-
ska została wybrana najlepszą 
atakującą wśród młodziczek.
Najlepsze cztery zespoły w każ-
dej kategorii otrzymały pucha-
ry, medale i nagrody rzeczowe, a 
wszystkie zawodniczki dyplomy.
Szczególne podziękowania należą 
się sponsorom: marszałek woje-
wództwa zachodniopomorskie-
go, gmina miejska Wałcz, OWES 
Wałcz, firma Victoria Cymes Sp. z 
o.o. w Wałczu, S.O.S. Gimnazjum 
nr 1 w Wałczu oraz UKS Libe-
ro Wałcz okazali się najhojniejsi.
Oprac. p
 

Gwiazdkowy turniej
W ramach gminnej ligi 
w Karsiborze odbył 
się gwiazdkowy tur-
niej szkół podstawo-
wych w piłce nożnej.

W rozegranych 21 grudnia za-

wodach wzięło udział 7 ze-
społów ze Strączna, Róże-
wa, Gostomi, Witankowa, 
Szwecji, Dębołeki i Karsiboru.
Rywalizowano w systemie każdy z 
każdym, a mecze trwały po 7 mi-
nut. Gospodarze okazali się mało 
gościnni i to właśnie oni okazali się 

zwycięzcami. Kolejne miejsca za-
jęły ekipy z Strączna, Szwecji, Go-
stomi, Debołęki, Różewa i Witan-
kowa. Najlepsze zespoły otrzymały 
z rąk dyrektorki Szkoły Podstawo-
wej w Strącznie Anny Zasady-Wy-
rzykowskiej puchary i medale.
p
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